
G A Z E T A

Wielk i ego X i ę i t w a

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarn i N adw ornej H*. De/cera i  Spó łk i. — R ed ak to r: A . W annnteski.

jyg sm s. W P o n i e d z i a ł e k  dnia  12. Lutego .O 1844.
Wiadomości zagraniczne.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 1. Lutego.

N o w i n y  d w o r u .  —  W  przeszłą uiedzielę 
dn. 16. b. m. dopełniona została, stosownie do 
cereinoniajału Najw. zatwierdzonego w dworskiej 
C erkw i pałacu zimowego uroczystość zaślubienia 
Je j Ces. W ysokości W ielkiej Xiężny Alexandry 
2 J . W ysokością Xięciem Fryderykiem  Hesskim, 
w obecności MN. Państwa O bojga, wszystkich 
osób rodziny C esarskiej, członek Najśw. Sy­
n o d y , Rady Państw a, zagranicznych posłów i 
ministrów. Po dopełnieniu obrzędu zaślubienia 
i złożeniu od W ysokich Nowożeńców pow in­
szowania NN. Cesarzowi i Cesarzowej, podczas 
dziękczynnych modłów gdy zaintonowano T e  
D e u i n  dały się słyszeć z tw ierdzy Petersbur­
skiej 101 wystrzałów działowych. Po ukoń­
czeniu kościelnego obrzędu NN. Państwo z całą 
Cesarską rodziną odeszli w dawnym porządku 
do sali pałacu, gdzie był urządzony ołtarz lu- 
teranski, i tam też odbył się ślubny obrzęd we­
dług luterańskiego rytuału.

Tego dnia w wielkiej marmurowe'j sali była 
uczta dla osób płci obojej trzech pierwszych 
klass. W  czasie obiadu grany i śpiewany by ł 
koncert. W ieczorem  tegoż dnia był bal w sali 
św. Jerzego, na który przybyły  wszystkie zna- 

omite obojej płci osoby, ministrowie zagra- 
uiczni, wszyscy mają wstąp do dw oru, tudzież 
generałowie, oficerowie wszelkich stopni gwar-

dyi i oficerowie stopni wyższych armii i floty. 
—  Tego dnia odbyw ało się w wszystkich cer­
kwiach dziękczynne nabożeństwo i dzwonienie, 
wieczorem miasto było wspaniale oświecone.

Ogłoszony został jednoczasowie N ajw yżej 
zatwierdzony ceremoniał, którym  na 19. b. m. 
naznaczony jest obrzęd ślubu Je j Cesarskiej 
W ysokości W ielkiej Księżniczki Elżbiety Mi- 
chałowny z Jego W ysokością Książęciein A dol­
fem Nassauskim.

W czoraj w Niedzielę podczas balu u dw oru 
Hrabia de P aar, Sekretarz poselstwa Austry- 
ackiego, który miał uprzednio zaszczyt być  
przedstawionym N. Cesarzowi Jm ci, miał ró­
wnież zaszczyt być przedstawionym N. Pani i 
J .  C. W ysokości W . Księciu Następcy Cesa- 
rzewiczowi.

M a n i f e s t  C e s a r s k i .  — Z Bożej łaski MY 
M IK O ŁA J I. Cesarz i sareowładca W szech- 
R ossyi, i t. d . , i t. d . , i t .  d. "C zynim y wia­
domo wszystkim wiernym Naszym poddanym.

"Manifestem Naszym z d. 26 . G rudnia ze­
szłego roku obwieściliśmy o zaręczeuiu najmil­
szej córy Naszej Księżniczki Alexandry Miko- 
łajów uy z Jego W ysokością Księciem F ryde­
rykiem Heskim. T eraz, w duiu 16. Stycznia, 
za błogosławieńslwe'm boskiem, według obrząd­
ku prawosławnej Naszej cerkwi uroczyście do­
pełnione zostało samo toż zaślubienie.

"M amy zupełne przekonanie, £e wszyscy
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Nasi wierni poddan i ,  dzieląc z Nam i radość ro ­
dzicielskiego se rca ,  połączą wraz z Naszemi 
swoje m odły  do  Pana panów o szczęśliwe po ­
życie uowozaślubionych.

D an  w  S .-Petersburgn, w  dniu 16. Stycznia, 
tata od narodzenia C hrystusa  Pana  1 8 4 4  roku, 
panow ania Naszego X IX .«

N a  oryginale  własną J .  C. Mości ręką p o d ­
pisano: M i k o ł a j .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 . Lutego.

W  ostatnich dniach Izba deputowanych  w 
biurach swoich projekt do prawa względem 
nadzw yczajnych  k redytów  za r. 1 8 4 3  i 1 8 4 4 .  
p o d  rozb iór  wzięła.

O d eb ran o  u dw o ru  wiadomość o Śmierci 
Księcia Ernesta Sasko-Koburskicgo drogą tele­
graficzną z Bruxel l i ; Król rozkazał natychmiast, 
a b y  koncertu  zapowiedzianego na  dzień ten u 
d wo r u  nie by ło  i wszystkie festyny dworskie 
cofuięto.

W  sali konferencyjnej Izby  deputow anych  
wczora j tw ierdzono, zo jednak wniosą o dola- 
cyę  Księcia N em ours ;  w Tuile ryach  bowiem 
są tego zdania , ze glosowanie nad adresem Izby 
po ruszone  w  ostatnim paragrafie tego adresu 
p y ta u ie  w  wątpliwości zostawia, a zyczą sobie 
go rąco ,  żeby  je  w  stanowczy sposób rozstrzy­
gnię to ;  zamyślają więc zaządać od Izby  wotum 
n a  milion franków dla przyszłego regenta,  a 
odmówienie onego przedstawić jej jako wotum 
anti-dynastyczne.

Dzisiaj g łoszono, że za pośrednictwem Hr. 
M ole pojednanie  między rządem i Panem Sal­
v a n d y  nastąpiło; P. Salvandy ( jak pow iadają)  
miał się skłonić do cofnięcia swej p r o ź b y .o d y -  
missyę i ze względu na kraj słowa przeciw  nie­
m u  w yrzeczone w zapomnienie puścić chce. 
P o s tan o w io n o ,  aby  Pan S a lvandy ,  w celu u- 
niknienia wszelkiej explikacyi w Izbie, już za 
dni k ilka do T u ry n u  wyjechał.

W  P aryżu  liczą obecuie 4 0 ,0 0 3  morgnnaty- 
cznych małżeństw.

W  D  z i e  n n i k u  S p o r ó w  c z y ta m y : W  tej 
chwili można widzieć w Paryżu  psychologiczne 
zjawisko bardzo  zadziwiające. J e d en  wieśniak 
w  T a m ,  k tóry  bez żadnej innej pom ocy, tylko 
p rz y  cudow nym  instynkcie i niezłomnej woli, 
p rz y  szczególnej zdolności i żyw ym  pomyśle, 
przedsięwziął bez żadnej poprzedzającej nauki 
robo tę  zegaru  na podobieństwo sławnego zega- 
ru  w S trasburgu ,  niedawno w yreperow anego  
przez P. Schwilgue z podziwieniem publicznoś­
ci, która uic miała żadnej nadziei widzenia w r u ­

chu tego cuda średnich wieków. Nasz wieśuiak 
nazwiskiem S ieurac zajmował się swern dzie­
łem przez kilka lat z tą stałością, której nie z ra ­
ża ani czas, ani poświęcenia, ani żadne niepo­
wodzenia, i nakoniec  dopiął swego celu, zadzi­
wiającego znaw ców  i ar tystów  swą prostotą 
mechanizm u, k tó ry  wprawia w ruch mnóstwo 
narzędzi, k tóry  wskazuje godziny na głównych 
puuktach kuli ziemskie), porusza czterech ewan­
gelistów i 12  apos to łów , przychodzących ude­
rzać w dzwon kw adransow y i godzinowy ; da­
lej kogut pieje o 12. w południe, w chwili gdy 
Św. Piotr zaparł się swego mistrza. Zegar P. 
S ieurac  w ystawiony  na bulwarze Bonne N on- 
velle zwiedzany jest z ciekawością przez ar tys­
tów i wszystkicli ciekawych.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1 Lutego.

Naj.  Królowa przyby ła  wczoraj z W  indsoru 
do pałacu Buckingham, gdzie natychmiast na 
posiedzeniu R a d y  tajnej m owę od tronu  osta­
tecznie oznaczono. Dzisiaj zagaiła osobiście 
Parlament. Pogodne niebo sprzyjało kró lew ­
skiemu pochodowi w drodze z Buckinghamu do 
Izby  W y ż s z e j ,  dokąd K rólow a kilka minut 
przed godziną drugą z po łudn ia ,  powitana ty- 
siącznemi okrzykam i zgromadzonego ludu i 
zw ykłą  salwą królewską 2 1  wystrzałów działo­
w y ch ,  p rzybyła .  J .  K. M. wyglądała bardzo 
dob rze ,  weszła na salę w towarzystw ie najw yż­
szych dygnitarzy i dw o ru  królewskiego, a skoro 
Izba Niższa z mówcą swoim na czele p rzed ba­
rierą s tanęła, odczytała Królowa J .  M. nas tę­
pującą m ow ę:

uM ylordow ic i Panow ie!
» W ie lk ie  mi to sprawia zadowolnienie wi­

dzieć W a s  tu znów w Parlamencie zebranych, 
by  pom ocy i rady  W a sz e j  zasięgnąć. Mam 
ufną nadzie ję , że pokoj pow szechny , tak po­
trzebny  ku szczęściu i dobru  wszystkich naro­
d ó w , nieprzerwanie trwać będzie. P rzyjaciel­
skie Moje stosunki do Króla F rancuzów  i dobre 
porozum ienie ,  które pom iędzy Moim a J .  K. 
Mości rządem szczęśliwie p rzyw rócone  zostało, 
jako  też ciągłe zapewnienia o spokojnych  i 
przy jaznych  uczuciach wszystkich M onarchów  
i rządów utwierdzają mię w tein oczekiwaniu.

»Rozkazałain W a m  przełożyć trak ta t,  k tóry  
zawarłam z Cesarzem Chińskim, i cieszę się 
m yślą, że lakow y w skutkach swoich dla han­
dlu tego k ra ju  nader  korzystnym  się wykaże.

» W  całym toku  układów Moich z rządem 
Chińskim daleką byłam  zawsze od wszelkiego 
ubiegania się za w j  łącznemi korzyściami.

»Było Mojem życzeniem, aby  równe korzy-
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ści p rz e m y s ło w i  i h a n d lo w i  w szys tk ich  n a r o ­
d ó w  w podzie le  się dosla ly .

-  N ie p rz y ja c ie l sk ie  k ro k i  zaszłe r o k u  m in io ­
neg o  w S i u d z i e  m ia ły  ten s k u t e k ,  ze znaczn a  
c z ę ś t  o w e g o  k ra ju  do  posiad łości  angielskich  
na  w sch od z ie  p rz y łą c z o n a  została.

» W e  w szys tk ich  o p e ra c y a c h  w o jsk o w y c h ,  a 
m iano w ic ie  w b i tw ach  po d  M ih n i  i H y d ra b a d ,  
w y t rw a ło ś ć  i w aleczność  w o jska  tak  tam ecznego  
jak  e u ro p e j sk ie g o ,  ró w n ie  jak  z ręc zn o ść  i w a ­
leczność  d z ie lnego  w o d za  w n a j lep szem  p o k a ­
za ły  się świetle.

- W y d a ł a m  ro z p o rząd zen ie ,  a b y  W a i n  n o w e  
s p ra w o z d a n ia  ku  o b jaśn ien iu  w y p a d k ó w  w S iu ­
dzie  w k ró tc e  ud z ie lo n e  b y ły ."

» P a n o w ie  Iz b y  N iższe j!
- O b r a c h u n k i  na  ro k  n a s tę p u ją c y  prze łożą  

W a i n  się na tychm ias t .  U ło żo n e  o n e  są ze ści­
s ły m  w zglęnem  na o sz cz ę d n o ś ć ,  a za razem  z 
na leż y tą  b acznośc ią  na te p o t r z e b y  s łu żb y  p u ­
b l ic z n e j ,  k tó r e  z po tęgą  naszej m a ry n a rk i  i 
z  rozm aitem i po trzeb am i żegla rskich  i w o jsk o ­
w y c h  zak ładó w  z ró ż n y c h  części tak roz leg łego  
p a ń s tw a  są p o łą c z o n e ."

« M y lo rd o w ie  i P a n o w ie !
- W i n s z u j ę  W a m  u lepszen ia  s tanu  k i lk u  w aż­

n y c h  gałęzi h and lu  i f a b ry k  k ra jo w y c h .
-M a m  u fn o ść ,  że w ięk szy  p o c h o p  d o  p ra c y  

w  o d p o w ied n im  s to su n k u  w iele  klas w ie rn y c h  
M oich  p o d d a n y c h  u w o ln ił  o d  c ie rp ień  i n ie d o ­
s t a tk ó w ,  na jakie  w  d aw n ie js z y ch  czasach  u -  
ty s k iw a ć  m usiałam .

" P r z e z  kilka lat po  sob ie  n ie  w y r ó w n y w a ły  
p rz y c h o d y  p a ń s tw a  w y d a tk o m  tegoż.

-M a m  n iep łon ną  nad z ie ję ,  że w ro k u  b ieżą ­
c y m  p r z y c h o d y  p a ń s tw a  w y d a tk i  na leżyc ie  p o ­
k r y ć  p o tra lią .

- P r z e k o n a n a  je s te m ,  że  rozw aż a ją c  w szy -  
s tk ie  z f inansow em i sp ra w a m i k ra ju  p o łącz one  
s t o s u n k i , na złe sk u tk i  d ługu  p a ń s tw a  m n o ż ą ­
cego  się w czasach p o k o ju  b a czy ć  i m o cn e  p o ­
s tan o w ien ie  mieć będz iec ie  z ach o w a ć  ów  k r e ­
d y t  p u b l i c z n y ,  k tó ry  ró w n ie  w iecz n y ch  in te re ­
s ó w ,  ja k o  leż h o n o ru  i s ła w y  w ie lk iego  u a ro -  
d u  się d o ty cz y .

- W  ciągu ro k u  b ieżącego p o d a  się sp o so ­
b n o ść  do  udzie len ia  rezo lu c y i  b a n k o w i  ang ie l­
sk iem u p o d  w zg lędem  rew izy i  jego  karty .

-Z d a je  się b y ć  rzeczą S tosow ną ,  a b y  w ciągu  
tego posiedzenia  parlam entów  ego i p rz e d  cza­
sem w y z n a c z o n y m  ku udzie len iu  t a k o w e j  rezo -  
lu c y i ,  s tan  p r a w a  w zg lędem  p rz y w ile jó w  b a n ­
k u  angie lsk iego  i in n y ch  za k ła d ó w  b a n k o w y c h  
p o d  ro z w a g ę  w aszę  b y ł  o d d a n y .

-VY k o ń c u  osta tn iego p os iedzen ia  p a r lam en -

to w e g o  w y n u r z y ła m  W a m  m o c n e  M o je  p os ta ­
n o w ien ie  n ie sk ażo n eg o  u t r z y m a n ia  u s ta w o d a w ­
czej unii p o m ię d z y  W ie l k ą  B ry tan ią  a I r lau d y ą .

- W y n u r z a m  za razem  w y ra ź n ą  M o ję  w o l ę ,  
a b y  sp o in ie  z P a r lam en te m  dąży ć  k u  p rz y ję c iu  
w sze lk ich  tak ich  ś r o d k ó w ,  k tó r e b y  m iały  na  
ce lu  p o p r a w ę  sp o łe c z n e g o  p o ło żen ia  I r la n d y i  i 
ro zw in ięc ie  n a tu ra ln y c h  z a so b ó w  o w e j  części 
z je d n o c z o n e g o  kró lestw a.

"M a m  p o s tano w ien ie  w dz ia łan iu  M ojem  t r z y ­
m ać  się ściśle tego o św iadczen ia .  P o m i jam  u -  
w agi n a d  w y p a d k a m i  w I r lan dy i ,  w zg lędem  k tó ­
r y c h  p rz e d  s to so w n y m  p r a w n y m  t r y b u n a łe m  
to c z y  się sp raw a .

-Z w r ó c i ł a m  b ac z n o ść  M oję  n a  s tan  p ra w a  i 
jego  sk u tec zn o ść  p o d  w zg lęd em  p o s ia d ło śc i  
g ru n tu  w I r lan d y i .

" U w a ż a ł a m  za rz ecz  s to so w n ą  n a k a zać  r o z ­
leg łe  p o szu k iw an ia  m ie jscow ośc i w  sp raw ie  tak  
w ażne j,  i osadziłam  kom issyą  ze s tó so w n em  u p o ­
w ażn ien iem  k u  na leży tem u  z b a d a n iu  tej rz e c z y .

" P o le c a m  W a s z e j  ry ch łe j  o b ra d z ie  p r a w a  
is tn iejące o b ecn ie  w I r la n d y i  p o d  w zg lęd em  re-  
g ie s t ro w an ia  o b o rc ó w  p a r la m e n lo w y c h .

" P r z e k o n a c ie  się z a p e w n e ,  że  re w iz y a  p r a ­
w a  rcg ies tracy jn ego  w raz  z innemi o b ecn ie  is tu ie-  
jącem i p rz y c z y n a m i s p r a w i ła b y  znaczne  u szczu ­
p len ie  liczby  o b ó rc ó w  p o  H ra b s tw a c h ,  i że  
p rz e to  s tosow ną  b ę d z ie  s tan  p ra w a  w ty m  c e lu  
w ziąść  p o d  ro zw ag ę ,  a b y  p ra w o  o b ó rc ze  w  H r a ­
b s tw a c h  I r la n d y i  ro z sze rzy ć .

-  O d d a ję  p o d  W a s z ę  ścisłą ro zw a g ę  ró żn e  
w ażn e  k w e s ty e  po li ty k i  r z ą d o w e j ,  k tó r e  k o ­
n iecz n ie  w  za k re s  W a s z  p a d n ą ,  z  z u p e łn ą  u -  
fnością  w  W a s z ę  lo jalność i m ąd ro ść  i z  gorącą  
m o d l i tw ą  do W s z e c h m o c n e g o ,  a b y  us i łow an ia  
W a s z e  k u  d o b ru  w szys tk ich  klas M o je g o  lu d u  
p ro w a d z ić  i w sp ie rać  r a c z y ł . "

W  Anglii za jm ują  się te raz  p la n e m ,  a b y  p r z y  
ujśc iu  T am izy  i w  in ny ch  pu nk tach ,  gdzie b rzeg i 
n ie  są do g o d n e  d o  zak ła d an ia  b u d o w li  fo r ty f ik a ­
c y jn y c h  lub  n iew łaśc iw e  d o  o b r o n y  p rz e c iw k o  
n iep rzy jac ie lsk ie j  n a p a śc i ,  urządzić  n a  że la­
z n y c h  fi larach że lazne  w y s p y  z b a te ry a m i  dział.

Z d a je  się p o tw ie rd z a ć ,  że K r ó l  F ra n c u z ó w  
m a za m ia r  o dw ied z ić  naszą u w ie lb ian ą  K ró lo w ę .  
T e  o d w ie d z in y  nie b ę d ą  miały m ie jsca  w  B r i g h ­
t o n ,  jak  z p o c z ą tk u  m ó w io n o ,  ale na  d w o rz e  
lo n d y ń sk im .  W  ty m  z a p e w n e  w id o k u  a p a r ta -  
m en ta  w  p a łac u  St.  J a m e s  zosta ły  już  p r z e r o ­
b io n e  i te raz  sa p r z y o z d a b ia n e . '

L o r d  B ro u g h a m ,  k tó r y  w p o w ro c ie  z  C a n ­
nes z a t r z y m a ł  się w P a r y ż u ,  dla z łoze n ia  sw e g o  
u szan o w a n ia  K ró lo w i  F i l i p o w i ,  mial z a szc zy t  
o b ja d o w a ć  z ro d z in ą  k ró le w sk ą .  ■—  C o u r t *
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J o u r n a l  donosząc tę w iadom ość,  dodaje, ze 
K ró l dal L ordow i Brougham pyszny  podarunek, 
to  jest rzadkiej piękności kobierzec w artu jący  
2 0 0 0  f. st.

S z w e c y a  i Norweg ia .
W iad o m o śc i  o chorobie Króla dochodzą do 

dn. 3 0 .  Stycznia. Nastąpiła pomyślna zmiana 
i powszechnie tuszą sob ie ,  ze N. Pan mimo 
podeszłego w ieku  swego zdrow ie odzyska.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 2 6 .  Stycznia.

Z  wspomnianą przezemnie dymissyą Gencr.  
K o n c h a ,  ma się rzecz jak następuje. Generał 
S e r ra n o  jako  członek tymczasowego rządu i 
minister w o jn y  w ybra ł  kom issyę, która miała 
w y p ra co w a ć  n o w y  regulamin ćwiczeń dla pie­
choty .  Regulamin ten niedawno ukończony  
b y ł ,  a G enera ł  Narw aez w y b ra ł  jeden batalion 
w y b o r o w y ,  z którym miano odbyć  p róbę w oj­
sk o w ą  według nowego regulaminu. Genera ł 
C o n c h a ,  k tó ry  ten rozkaz ministra w ojny  Ma- 
za rredo  spełnić miał,  był tego zd a n ia , że Gen. 
N arvaez  z wspomuionego batalionu jakąś gwar- 
d y ą  przyboczną  utw orzyć chc ia ł,  nie chciał 
w ięc  regulaminu tego w w ykonanie w p ro w a ­
dzić. N a  zapylanie ministrów, dla czego w y ­
pełnienie rozkazu  wydanego  zw łacza ,  oświad­
cz y ł ,  ze z duchem instrukcyi tej się nie zgadza, 
poczem  go od rządu generalnego inspektora 
p iecho ty  uwolniono. W y p a d e k  ten wielką mię­
d zy  nieprzyjaciółmi rządu sprawił radość.

T u r c y a
Z P a r y ż a ,  dn. 1. Lutego.

O debrałem  wiadomości ważnej treści,  ud z ie ­
lone  rządow i ostatnią pocztą z K ons tan tynopo­
la  przez Barona B o rq u e n e y ,  które w ynurzają  
mocną obaw ę pod względem w ew nętrznej spo- 
kojnośc i pańs tw a tureckiego. W ia d o m o  wszys­
t k i m,  iż Sułtan  Mainud w ostatnich latach swo­
ich rządów  w prowadził  rodzaj gw ardyi naro­
dowej pod  imieniem Retif, która uorganizowa- 
ną  była na sposób gwardyi narodow ej francuz- 
kiej.  M iędzy  innerni rzeczami obiecano ture­
ckim gwardzistom narodow ym , iż nie będą 
używ ani do właściwej s łużby liniowego wojska. 
M im o przyobiecania tego wszakże rozkazał nie­
daw no  Riza Basza, aby  znaczna część gwardzi­
s tów  narodow ych  wcielona b y ła  do wojska regu­
la rnego ,  i rów no  z niem pełniła służbę wojenną. 
L a ł w o  sobie w yobrazić  jaka  trwogę wywołało 
postanow ienie to  między obywatelami turecki­
mi- T y lko  przemocą by ło  można wydostać 
tureck ich  gwardzistów narodow ych  z domów

ich, ab y  ich umieścić w koszarach , gdzie n ie­
długo pozostali,  nastąpiła bowiem ogólna de- 
ze rcya ,  p rzy  której wespół z gwardzistami na­
rodow ym i pouciekali także żołnierze wojsk re ­
gularnych. T y m  czasem ogłoszone by ły  ow e 
surow e prawa przeciw  dezerte rom , które przed 
miesiącem udzielone by ły  także obcym legacy- 
orn w  K onstan tynopo lu ,  aby  je  wezwać do 
czuwania nad tern, ażeby podani ich rządów  
dezerterom tureckim uiedawali żadnego schro­
nien ia ,  w  przeciwnym  razie por ta  najsurow ­
szych chw yci się środków  przeciw w inow aj­
com. Aby zaś z drugiej s trony  ko rpus  ofice­
ró w  pozyskać na korzyść now ych przedsięwzię­
tych  w ojskow ych ś ro d k ó w ,  Riza Basza kazał 
żo łd  oficerów , a szczególniej komendantów r e ­
gimentów, znacznie podw yższyć.  C i p o d w o ­
ili wszelkie środki przeciw  dezercy i ,  rozkazali 
dzień i noc żołnierzy sw ych  trzymać w  kosza­
rac h ,  a do dziennej służby używali ty lko ta­
kich ludz i ,  na k tórych  wierność spuścić się 
mogli. Nieszczęśliwi gwardziści narodow i,  k t ó ­
rzy  te'm postępowaniem do rozpaczy  przywie- 
dzeni by li ,  w nocy  z koszar oknem uciekać 
poczęli. C o  gdy  oficerowie spostrzegli, po ­
dwoili czujność swoją. M im o tego jednak u- 
dalo się wielu gwardzistom narodow ym  kana­
łem uciec. Liczba zbiegów wynosić ma oko ­
ło kilku tysięcy. — Ponieważ zaś w skutek 
nowego praw a tyczącego się dezercyi oni na 
łono familii sw ych  pow rócić  nie mogą, schro­
nili się w g ó ry ,  i tamże uorganizowali się w 
b a n d ę ,  która wszystko pustoszy i pali,  i oko ­
licę całą strachem nabawia. P orta  nieodważa 
się posłać przeciw nim w ojska ,  obawiając się, 
ab y  wśród pochodu now a nie nastąpiła z woi- 
ska dezercya. B andy  te teraz coraz bardziej 
ośmielone, powiększsją się ciągle, i napadając 
sąsiednie miasta, nakładają na nie kon trybucye . 
W iadom ość  tę przyniósł dyw anow i p rzy  o d e j­
ściu ostatuiego ku ryera  T a ta r  jeden. Łaska 
wielka i p rzychy lność ,  k tórej doznaje Riza 
Basza u Sułtana ,  niedozwala dyw anow i udzie­
lić wiadomości tej Sułtanowi. O b ce  posel­
stwa obawiają się, aby  oziębłość dyw anu  złego 
nie pow iększyła ,  i nie w ywołała zupełnego 
bezrządu , k tó ry b y  łatwo spruchniałe e l e m e n t a  
państwa tureckiego rozwiązać mógł. W ię k sz a  
część ambasad obcych uważa za swój obowią* 
zek  odk ryć  Sułtanowi rzecz tę tajoną przez 
Riza Baszę. T ak  mówią n iek tó rzy ,  iż 8ir 
Stratford Canning złożonemu z u rzędu  \ a w c r  
Baszy udzielił rady ,  złożyć oznaki swej godno 
dności admiralskiej w ręce samego Sułtana, aby 
p rzy  tej sposobności dać mu poznać prawdziwy
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stan rzeczy w Turcyi. Kiedy więc niedawno 
teinuRiza Basza zażądał od Yawera Baszy o znak 
jego godności; tenże odpowiedział, iż to uczy­
ni wtenczas, jsźli Sułtan sam na szczególnem 
posłuchaniu tego zażąda. Ciekawa rzecz, jak 
się skończy spór teu między faworytem Sulta­
na a protegowanym przez angielskiego amba­
sadora.

Xiestwa naddunąjskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 23. Stycznia.

W łaśnie odebrano tu doniesienia z Jass, które 
stan miasta tego jako nader zagrożony opisują. 
W zburzenie  z truduością tylko tłumione, a 
mianowicie między Bojarami panujące i przeciw 
Hospodarowi i jego administracyi wymierzone, 
lada chwila wybuchem groziło. Do buntu 
wzywające odezwy poprzylepiano do narożni­
ków ulic i mnóstwo pism przeciw rządowi krą­
żyło między obywatelstwem. Pamflet w du­
chu rewolucyjnym pisany potrafiono nawet w 
pałacu Księcia Sturdza rozpowszechnić; egzem­
plarz onego odebrał także konsul rossyjski, P. 
K o t z e b u e  i minister spraw wewnętrznych P. 
Mikołaj Souzo. Ostatniego pismo to takiego 
nabawiło strachu, że natychmiast do dymissyi 
się podał i urząd swój złożył, który tymczasowo 
dyrektorowi wydziału poruczono. Buch ten 
jak się zdaje po całym kraju się rozpościera; 
wszędzie prawom i rozkazom Księcia posłu­
szeństwo wypowiadają i codziennie wyglądają 
rczygnacyi Hospodara. Ostatnia nadzieja u- 
trzymania obecnego stauu rzeczy polega na o- 
czekiwanem przybyciu generalnego konsula ros- 
syjskiego Pana Daszkowa, do którego gońców 
z proźbą , aby niezwłocznie do Jass przybył, 
hospodar już wysłał. — I z  Burhareslu ode­
brano listy, głoszące, że tam bliskiego w ybu­
chu powszechnego zniechęcenia się obawiają. 
Korrespondencye z Wołoszczyzny dowodzić się 
zdają, żeS tirbey , brat Księcia Bibesko, z wo­
łoskimi malkontentami jest w styczności.

Rozmaite wiadomości.

tacie. — K rytyka: Stosunek filozofii do Cyber­
netyki Trentowskiego p. J .  R.

P o ł ą c z e n i e  M o r z a  N i e m i e c k i e g o  
z Ś r ó d z i e m u e m .  — Francuzki M o n i t e u r  
i n d u s t r i e l l e  donosi, że Ministerstwu robót 
publicznych w Paryżu przedstawiono plan, po­
łączenia kanałem rzeki Saony, największej z wpa­
dających do Rodanu, z rzeką Mass, a zatem 
morza Północnego czyli Niemieckiego z Śród- 
ziemnem. Jakkolwiek Francuzi pod względem 
kolei żelaznych niżej stoją od Niemców, ale za 
to pod względem kaualizowania swego kraju, 
sto razy przewyższają Niemców.

P r z e g l ą d  N i e m i e c k i c h  k o l e i  ż e l a ­
z n y c h  w  r o k u  1843 . —  D o 1. Października 
r. b., długość wszystkich Niemieckich kolei że­
laznych już ukończonych i do podróży zdat­
nych, wynosiła, 2 3 7  mil geogr., a mianowicie:

mile geogr.
1. Z Linz do B u d w eis ............................. 17*
2. ditto » G m u n d e n ..................... 91
3. Północna Cesarza Ferdynanda . . 401
4. Z W iednia do Glognitz . . . . 10
5. Monachium do Augsburga . . • 81
6 . M Norymbergi )> Furlh . . . . 45
7 . » Frankfurtu » Wiesbaden . • 5f
8. )) Karlsruhe » Manheiin . . • 9S
9. ił Hamburga » Bergedorf . . 91•

10. >) Berlina » Anhalt . . . . 2 0 |
11. » ditto » Frankfortu . . lOf
12. >1 ditto U Potśdamu . . . 31
13. » ditto » Szczecina . . . 18
14. » W rocław ia Opola . . . . • 101
15. i) Lipska » Altenburga .

• 5*16. ditto » Drezna . . . . 151
17. » ditto Magdeburga . . 17
18. » Magdeburga n Halberstadt . ■ n

19. » Brunświku . 12|
20. » Dusseldorfu Elberfeldu . . . 31
21. » Kolonii >i Akwisgranu . 92?

Z P o z n a n i a .  —  "Dziennika Domowego« 
vryszedl Nr. 3. i zawiera: Artykuł wstępny: o 
potrzebie założenia u nas konserwatorium mu­
zycznego.—  Z notatek waryata. — Miłość wła­
sna i poświęcenie. — Literatura: Pamiętniki
F ran c iszk a  Karpińskiego. Lorenzino. — Roz­
maitości,  Mody i O b ja śn ie n ie  ryciny.

—  "Orędownika Naukowego« wyszedł Nr.
° -■ ' zawiera: Poezya: do Iguacego K .............

* U < • o np. M. S. —  (_;0 powinien wiedzieć nauczyciel 
elementarny przez £ .  E. Nauczy. Elem. w  Mix-

Razem jak wyżej 237  mil 
geograficznych, czyli około 1770  kilometrów.

N o w y  w ó z  m e c h a n i c z n y .  — Dnia 13. 
Września r. z. na Brunświckiej kolei żelaznej 
robiono doświadczenia z wozem uowe'j kon- 
strukcyi, który sam przez się toczy się po go­
ścińcu, i jest wynalazkiem pewnego młynarza, 
nazwiskiem Muller z Burgdorf, w-Xięstwie Lii- 
neburskiem. W ó z  ten ma w porównaniu do 
parowej lokomotywy bardzo małe rozmiary, 
na przodku jest siedzenie dla 4 —-6 podróżnych, 
a na tyle miejsce dla 3 robotników, którzy 
przez przyciskanie mechanicznego urządzenia 
na wzór lewara, rozwijają i utrzymują silę po-
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ru sza jącą .  D w a  p rz ed n ie  kola  są w o ln e ,  jak  
u  zw y cza jn eg o  w o z u , ty lne  zaś  w ię k sz e ,  są 
w  z w iązk u  z m echan iką  w p o d łużn e j  sk r z y n i  
zaw artą ,  i za po m o cą  niej ob raca ją  się.

F r a n c y  a j a k o  p o t ę g a  p i e n i ę ż n a .
K r a j  ten  w  E u r o p ie  jest na jboga tszym  w p ie ­
niądze . Z  ośm iu  miliardów  f ra n k ó w ,  k tó rę  su ­
m ę  ca ła  E u r o p a  p o s ia d a ,  p r z y p a d a  na F r a n c y ę  
 ja k  donosi a r ty k u ł  w piśmie A n s  l a n d  umie­
s z c z o n y — p ra w ie  p o ło w a ,  to  jest 3 5 0 0  milio­
n ó w ,  a z tej su m y  3 0 0  m il ion ów  w zlocie.

—  G r e k o m a n i j a  z a c z y n a  s i ę  t a k ż e  
w  P a r y ż u  o b j a w i a ć .  C z y ta m y  w je d n y m  
z  d z ienn ik ów  ta m te jszy ch :  P a ry ż ,  k tó r y  p os ia ­
d a  w y łą c z n y  p rzy w ile j  na  w szys tk ie  w ie lk ie  li­
te rack ie  p rze ds ięw z ięc ia ,  czy ta ł  z n iem ałem  za­
jęc iem  w ia d o m o śc i ,  o p rzed s ta w ien iu  greck ich  
t r a je d y i  w  germ ańsk im  ję z y k u  w  B erlin ie .  P o ­
d o b n e  u nas p rzeds ięw zięc ie  tak  dla  p u b l i c z n o ­
ści jak  i ludzi n a u k o w y c h ,  b y ło b y  g o d n e  n a ­
sze j s to licy . C h ę tn ie  po w ita l ib y śm y  Sofok la  i 
E u r ip id a .  T r a je d y ja  g reck a  z sw ojem i chó ram i 
i p o e z y ją  pełną g ru zy  i siły inęzkiej, o b u d z i ła b y  
u  nas ży w sze  jeszcze  zam iło w an ie  w p ro m ie n ­
n y c h  cu d a c h  g reck ie j  sztuki.  P a n n a  R a c h e l  
o d p o w ie d z ia ła b y  z ap ew n ie  godn ie  ro lo m  A uli-  
g o n y  i M e d e y .  M u z y k a  M en de lso hn a  ( k o m p o ­
z y to r  c h ó ró w  d o  tych  d z ie l )  z a p o z n a ła b y  nas 
z  p ro m ie n n y m ,  pelny in  s i ły  ta len tem , k tó ry  w 
N iem cz ech  p ie rw sze  za jm u je  miejsce. Jeź l i  m a ­
m y  w ie rzyć  p og ło sc e ,  po w zię to  już zam ys ł  w y ­
s taw ien ia  na scen ie  f raucu zk ie j  d w ó c h  n a jw ię k ­
s zy ch  t r a ik ó w  G recy i .  P a r y ż  ma te raz  p o rę  
u sp ra w ie d l iw ić  t o :  że sob ie  p rzy w łaszcza ł  n a ­
z w ę  A tenów .

„Opera, ach opera to mi roszfeosz s  nieba,
Tam w szystko j e s t  do sensu a mystic nie trzeba! »

J a z d a  p s a m i .  —  W  p ó łn o c n e j  K a m cza tce  
za p rz ę g a ją  d o  sani ren y ,  a w  p o łu d n io w e j  psy .  
T c  m ają  w y so k ie  no g i ,  d ługie  w ło s y ,  k ró tk ie  
s to jące  u szy  i k osm aty  ogon. S ze rść  ich jest 
żółta  lub  żółtawo-bia la .  JNie t r z y m a ją  ich po 
s ta jn ia ch ,  ale na wolne'm p o w ie t r z u ,  p o sw o ro -  
w y c h  i p r z y w ią z a n y c h  do  słupa. W  P e tro p a -  
w io w s k u  w idać  po  u licach  tak ie  psy ,  k tó r e  w y ­
ją c  i p o szc zek u jąc  g rzeb ią  w ziemi d o ły  na sw o je  
legow iska . -Trzy ra z y  na  dzień  ka rm ią  te p sy  
so lonem i lub  zguiłem i ry b am i.  W  p o d r ó ż y  nie  
k a rm ią  ich ty lko  raz  w ie c z ó r ,  a g łód zm usza  ich 
d o  tak iego  p o sp iech u ,  że  w je d n y m  dn iu  biegą 
mil dw an aśc ie .  W p r z ę g a  się ich po  pięć d o  
je d n e j  s a n i ,  je d e n  na p rz e d z ie ,  a p o  d w a  z t y ­
ł u :  k o p a n ic e  są ku te  że lazem  a lbo  w y ło ż o n e  
ry b ią  kością. V\ oźnica t iz y m a  w rę k u  k rzy -  
w y  k ij ,  na k tó ry m  jest p r z y m o c o w a n y  ł a ń c u ­

szek z ż e la zn y ch  k ó łe k ,  temi b rz ą k a  na  lew o  
lub  p r a w o ,  s to so w n ie  d o  teg o ,  jak i  b iegow i 
p só w  chce  n a d a ć  k ie ru n ek .  N a  len iw e p sy  
rzu ca  k i jem , i ty m  sp osob em  b ije  ich po  b o ­
k a c h ,  a p o te m  ten kij z n o w u  w  pęd z ie  p o d ­
c h w y tu je .  Je ź l i  sp o tk a  w  d ro d z e  n iedźw iedz ia ,  
w y p rz ę g a  psy, te  rzu ca ją  się na z w ie rz a ,  i za­
bija ją  go lub  zm usza ją  do  ucieczki.

C h a r a k t e r y s t y k a  m o w y .  —  P ew ien  
F ra n c u z  czyni o tein n a s tępu jące  u w ag i :  K a ż d y  
cz ło w ie k  ma głos u m ie ję tn y  i n a tu ra lny .  O s t a ­
tn iego  u ż y w a  w  zw y cza jn eu i  p o ż y c iu  dom ow em , 
w  p rzy ja c ie l sk iem  k o le ,  w z aw od z ie  in te resów . 
U m ie ję tn y m  czyli ś w i ą t e c z n y m  p rzem aw ia  
z t r y b u n y ,  k a te d r y  lu b  kaz a ln ic y ,  p r z y  w iz y ­
tach  e lyk ie ta lny ch ,  p rz y  ośw iadczen iach  miłości.  
M oiva św ią teczua ma w ięce j d ź w ię k u  i w y r a z u  
niż m o w a  zw y c za jn a .  W e ź c i e  tak ieg o ,  co tej 
ró ż n ic y  nie zna, za rę k ę  i z a p ro w a d ź c ie  do  sa­
lo n u ,  a p rz e k o n a c ie  s ię ,  że  sk o ro  o d e tch n ie  
p o w ie trzem  sa lou ow em , p o w ita  g o sp o d y n ię  d o ­
m u głosem  św ią tecznym . G ło s  c h a ra k te ry z u je  
b a rd z o  c z ło w ie k a ,  a  chociaż  t ru d n o  d o k ła d n ie  
tę ró żn icę  o zn a c z y ć ,  p o d a m y  tu k ilka  u w a g .—  
G ło s  pospolity ,  p ro s ty ,  jest p raw ie  b ez  w y ją tk u  
n ieo d s tęp n y m  to w arzy szem  g ło w y  p u s te j ,  e d u -  
k a c y i  p osp o l i te j ,  i g lup ow alcg o  cha rak te ru .  
G ło s  w rza sk l iw y ,  nie  jest w łasnością  tej o so b y ,  
k tó r a  w z w y c z a jo n a  do  d o b re g o  to w a rzy s tw a .  
G ło s  p r z y t łu m io n y ,  z n a m io n u je  cz łow ieka  m a­
łego d u c h a  i n isk iego c h a ra k te ru .  G los  tw a r d y  
i szorstk i  oznacza  s i lę ,  w y t m a ł o ś ć ,  w y ją w s z y  
że p rzez  częste  u ż y w a n ie  g o rą c y c h  n a p o jó w  lub  
p rz ez  n a łóg  m ów ienia  w z łych  to w a rz y s tw a c h ,  
n ab ra ł  tej su ro w ośc i  i c h ro p o w a to śc i ,  taki głos 
b a s o w y  m ają  ludz ie  na ło g o w i do  t ru n k u .  —  
S p o j r z y j  na tw arze  d w ó ch  ludzi, k tó rzy  z sobą  
r o z m a w ia ją ,  a dom yś lisz  się jeźli n ie  ich ro z ­
m o w y ,  p rz y n a jm n ie j  ich s p o s o b u  m ów ienia .  
C z ło w iek ,  co  s łow a cedzi, u syp ia  nas, k tó  p r ę d ­
ko  mówi, m ę cz y  naszę u w a g ę ;  k to  się z ap ęd za  
w  m ow ie  i ba je ,  n iec ie rp l iw i nas, k to  s łów  w y ­
sz u k u je ,  d rażn i n e rw y  n asze ;  kto  je d n o to n n ie  
m ów i i za le dw ie  usta  o tw ie r a ,  n ud z i  n a s ;  kto  
m ów iąc  p iw a ,  ch rząk a  a lb o  na to n  n o so w y  ża­
ry  wa, b udz i  w nas o b rz y d z e n ie ;  k to  wrzeszczy# 
p rzes tra sza  n a s ;  kto  p lec ie  b ez  zw iązku  nie za­
tr z y m u ją c  nitki p rzedm io tu ,  śm ieszy  lu b  y v  gnie** 
nas w p r o w a d z a ;  k to  gu b i  w ą te k  ro z m o w y  i c0 
chw ila  z a p y tu je :  »C óżlo  ja miałem p o w i e d z i e -  
N a  czem żeto  stanąłem ?« p rz y w o d z i  nas do  roz­
paczy’. MÓYzić je s t lo  s z tu k a ,  k tó rą  się częs to ­
k ro ć  ludz ie  u ta len tow an i  nic  mogą poszczyc ić ’ 
gdy  p rzec iw nie ,  g łow y  płyt kie najczęściej w mU 
celu ją .  Z  m o w y  w y d a je m y  często  o ludziac
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sądy ,  k tó r e  za bliższe’m poznan iem , ze w s ty d em  
co fać  m usim y . N ic  tak  n ie  cza ru je  m ężczyzn ę  
ja k  ko b ie ta ,  k tó re j  p iękn a  dusza, p ięk n ą  w y r a ­
ża  się m o w ą . N a jczęśc ie j  się w y d a r z a ,  że  ci, 
co  na jdz ie ln ie j  p iszą ,  w  to w a rz y s tw a c h  m o w ą  
n ie  św ie tn ie ją ,  i od w ro tn ie .

S z c z e g ó l n i e j s z y  r a c h u n e k .  —  W  dz ie ­
le  D r a .  E ic k  o k lę skach  w o je n :  o n  t h e  h o r ­
r o r s  o f  w a r  o b liczy ł  au tor ,  że od  s tw o rz en ia  
św ia ta  u t ra c i ło  życie  w w o jn ach  1 4 , 0 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
ludzi.  G d y b y  ci ludzie  wzięli  się za  ręce, o p a ­
sa l ib y  6 0 8  razy  ziemię łańcuchem  na 1 4 , 5 8 3 , 3 3 0  
mil ang ie lsk ich : a w z iąw szy  w agę je d n e g o  cz ło ­
w ie k a  n a  je d e n  ce tna r ,  w y n ies ie  to 6 9 , 2 5 0 , 0 0 0  
b e c z e k  (b e c z k a  p o  2 2 4  fu n tó w )  t r u p ó w  lu d z ­
k ich  p o s iek an y ch  i p o rą b a n y c h .  S a m e  w s k a ­
z u jąc e  p a lce  tych  1 4 , 0 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  lu d z i ,  p o ­
ło żo n e  w  p ro s te j  linii, s i ę g a ły b y  aż p o  nad  księ­
ż y c  6 0 0 , 0 0 0  mil, a  k to b y  zadał sob ie  p rac ę  z l i ­
c z y ć  w szystk ie  palce, licząc każd ego  d n ia ,  nie 
w y ją w s z y  niedzie li ,  po  1 0  godzin , a na godzi­
n ę  po  6 0 0 , 0 0 0  p a lc ó w ,  p o t r z e b o w a łb y  3 3 6  
lat. O k r o p n a  jest,  g d y  się pom yśli ,  że  3 ,0 0 0 , 0 0 0  
o k se f tów  k rw i  ludzk ie j  na p o lac h  b i tw y  p rzelano .

A u t o m a t  p o r t r e c i s t ą .  —  C a łą  uw ag ę  
w y s o k ie g o  św iata  p a ry s k ie g o  ściąga te raz  na s ie­
b ie  s ł a w n y  p o r t r e c i s t a ; ty m  z n a k o m ity m  a r ty s ­
tą  n ie  jes t  c z ło w ie k ,  ale  au to m a t  w  bo ga tym , 
h iszpańsk im  k o s t iu m ie ,  n a z w a n y  p rze z  w łaści­
ciela P r o s o p o g r a p h u s .  W  je d n e j  m inuc ie  
o d w z o ro w u je  on o sob ę ,  k tó ra  p rze d  nim siedzi,  
l u b  w  jak ie in ko lw iek  m a się d o  n iego  zbliżeniu, 
a  to  z n a jw ię k sz ą  w ie rno śc ią .  P o r t re ty  tego a u ­
to m a tu  n ie  m ogą iść w  p o ró w n a n ie  z  s y lw e tk a ­
mi, są d a lek o  d ok ładn ie jsze ,  a n a w e t  lepsze o d  
d a g e ro tv p o w ,  inają b o w iem  w sz y s tk ie  ich zale­
ty ,  a ż a d n y c h  u s te rek .  C a łe  m is t rzo s tw o  tego 
a u to m a tu  ma po legać  na zasadach  m a tem aty cz ­
n y c h ,  a co  d z iw n ie jsza ,  że jeźli o s o b a ,  k tó r a  
się p o r t r e to w a ć  d a je ,  z inyli jak im  n ag ły m  ru  
chem ra c h u b ę  tego a u to m a tu ,  011 na  n o w o  za ­
c z y n a  rob o tę ,  d a w s z y  p o p rz e d n io  u c zu ć  sw o je  
U ieukon len low an ie  w id o c z n y m  znakiem .

Ś r o d e k  p r z e c i w  z e p s u t e m u  p o w i e ­
t r z u .  —  W i a d o m o ,  że w  s tu d n ia c h ,  k tó re  
p rzez  długi czas  b y ły  z a k ry t e ,  p o w ie tr z e  się 
psuje .  I  tak  w L eeds  m iano  s tu d n ię  o  2 3  łokci 
g łę b o k ą  w y c z y śc ić ;  na  do w ó d ,  ażali w  n ie j nie 
^ 'a  z epsu tego  p ow ie trza ,  sp u szcz o n o  palącą  św ie-  

lecz  ta  zgasła p o  n iedługiej chwili .  D o r a ­
d zan o  w ię c ,  a b y  w lać  w o d ę  dla oczyszczen ia  
p o w ie t r z a ,  lecz i to nie sk u tk o w a ło .  P rzy sz ło  
nareszc ie  kom uś  n a  m yśl,  ażali też n iegaszonem  
w ap nem  nie da się zepsu te  p o w ie t r z e  oczyścić .  
Ś ro d e k  ten o ka za ł  się sk u te c z n y m ,  a w kilka

m inu t  po  te m ,  mogli się r o b o tn ic y  b e z  n ieb ez ­
p ieczeńs tw a  życia  do  s tud n i  spuścić .

N a j w i ę k s z e  k u t e  d z i a ł o  n a  s w i e c i e  
jes t  n ie z a w o d n ie  to ,  k tó re  r zą d  am e ry k a ń sk i  
dla  p a ro w e g o  o k rę tu  » P r im e lon«  z ro b ić  kazał. 
M a  on o  1 4  s tóp  długości, p rz y  w y lo c ie  zaś ina 
3  s tóp  w  p rzec ię c iu ,  a w a ż y  3 0 , 0 0 0  fu n tó w .  
T o  o lb rz y m ie  działo Kowano m io tem  w aż ący m  
1 5 , 0 0 0  fu n tó w . O s o b n ą  do  tego ce lu  z b u d o ­
w an o  m ach in ę ,  k tó re j  u ż y to ,  a b y  to  działo  
dźw igać  na k o w ad ło ,  ro zpa lać  w ogniu , lub  je 
o b ra c a ć  s to so w n ie  do  p o t r z e b y  ro b o tn ik ó w .  
Z n a n e  są działa lane n aw e t  w iększego  ka l ib ru ,  
a le  a rm a ta  k u ta  takiej w ielkości, je s t  do tąd  n ie ­
znana .  Z  tego o lb rzy m ieg o  m o rd e rcz eg o  po -  
tw o r u  mają lec ieć  ku le  o trzec ią  część cięższe, 
a o  je d n ę  część dale j  niż ku le  z n a j lep szy ch  la ­
n y c h  arm at.

R a c h u b a  a n g i e l s k a .  —  W ó z  p a ro w y ,  
o d b y w a ją c y  w jedn e j  godzin ie  p r z y  zw y k łe j  
p rę d k o ś c i  3  mile n iem ieck ie ,  p o t r z e b u je  pó ł 
d z iew ią ta  dnia  z L o n d y n u  do  łn d y i  W s c h o d n ic h ,  
a jed ena śc ie  dni d o  s to licy  chińskiej , do  P ek in u .  
W  5 1  d n iach  o b je c h a łb y  z iem ię ;  p rz e s t rzeń  
m ię d z y  ziemią a k s iężycem  p r z e b y ł b y  w  1 6  m ie ­
siącach ,  a m ię d z y  ziemią a s ło ń cem  —  w 5 0 0  
la tach. —■

K o t k a  w y u c z o n a  n a  p o z y t y w c e .  —  
W  N a w a r a  w P iem on c ie ,  m o żna  s łyszeć  za p ie ­
n iądze  k o tk ę  m iauczącą  dw ie  w łosk ie  a ry je .  
W łaśc ic ie l  jej p o d e jm u je  się za  2 0  f r an k ó w  mie­
s ięcznej p ła c y  udz ie lać  tym  zw ie rzą tk o m  n a u k i  
śp ie w u ;  b ie rz e  je  do  siebie, k arm i sw o je  m u z y ­
kalne  uczen ice  ry b a m i  i w od ą  z o t r ę b ó w ,  a po  
lek cy i  odsela  je  n a p o w ró t  do d a w n e g o  ich Pana. 
S ta r e  k o c u ry  są w y k lu czen i  z tej szkoły , m łode  
k o łeczk i  mają p ie rw sz eń s tw o  —  dla  ich m e t a ­
l ó w  e g  o g łosiku.

Z w y c z a j e  t e a t r a l n e  w  N e a p o l u .  —  
W i e l e  o p e r  m us i się tam p o d d a ć  zn a czn y m  
zm ian o m , nim się u k a ż ą  p rzed  publicznością .
I  tak g d y  da ją  R oss in iego  W ilh e lm a  T e l i a ,  nie 
p ad a  G e ss le r  z ręk i tego b o h a te r a ,  ale  ż a n d a r -  
m y  p ro w a d z ą  go do  w ięzien ia .  A u b e ra  «BaI 
m ask ow y ..  n ie m o ż n a  b y ło  p rzeds taw iać ,  w  N e a ­
p o lu  b o w iem  p o je d y n e k  jes t s u ro w o  zaka zan y ,  
nie chcą go w ięc  i na scenie  w idz ieć .  D la  tego 
w G a b r y e l i  d i  V e  r g y  F a y e l  n ie  zab ija  sw e­
go p rz e c iw n ik a  w  p o je d y n k u ,  ale sztyletem, 
sk ry to b ó jc z y m  s p o s o b e m .—  P an ce rk i  muszą n o ­
sić t r y k o ty  z z ielonego a t ła su ,  co się b a rd z o  
b r z y d k o  w y d a je .  Taglion i nie chce się tak  u- 
b rać ,  dla  tego nie będ z ie  w  N e a p o lu  n ig dy  ta ń ­
c zy ć ,  w y ją w s z y ,  że u s ta w y  k ost ium ow e ja k ie j  
zmianie  ulegną.
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K l u b  w s z c z e g ó l n i e j s z y m  z a m i a r z e .  
-—W  Northum berland zawiązało się tow arzys­
two między bezżennymi mężczyznami, którzy 
się uroczyście zobowiązali, tę tylko dziewczynę 
sobie poślubić, któraby dwoma wiary goduemi 
świadkami dowiedła, że umie szyć koszulę, ro ­
bić pończochy i przyrządzać pudding Każden 
członek tego towarzystwa zobowiązuje się o- 
prócz tego pod karą 30 funtów szterlingów znie­
wolić żonę, aby w przeciągu sześciu tygodni 
po ślubie, własnemi rękoma tuzin koszul uszy­
ła  i 12 puddingów i 12 par pończoch zrobiła.

Z a b e z p i e c z e n i e  o d  w s z e l k i c h  na  k o ­
l e i  ż e 1 a z n e' j w y p a d k ó w .  — Na przyszłość 
można będzie jeszcze z większą pewnością życia 
jechać koleją żelazną. Jeźli kto w drodze gło­
wę straci, dostanie od towarzystwa kilka tysię­
cy  talarów jako wynagrodzenie, bez zapytania 
n aw et, jaką ta głowa wartość miała, a sztuka 
na sztukę po 2 0 0 0  talarów. Niejeden nie sprze­
dałby  swojej głowy nigdzie tak drogo; za inne 
części ciała, jako to : ram iona, nogi, ręce, nos 
i t. d. płaci się stosunkowo cena asekuracyjna. 
Niechże nam kto pow ie, że nie żyjemy w bez­
piecznych czasach!

(R ozm . Lw ow .)

piło , owszem process w tej mierze toczy się 
jeszcze w ostatniej instaucyi, mnie prócz tego 
służy prawo nieustąpienia z dóbr Każdy przeto 
k tó ryby  miał zamiar wchodzić w nową czyn­
ność jaką z W ą  Bajerską o wspomnione dobra 
Karsewo dobrze zrobi, jeżeli oczekiwać będzie 
ostatecznego zawyrokowania owego processu.

K arsew o, dnia 2 Lutego 1814. r.
B a l b i n a  z Z y c h l i ń s k i c h  B r o n i k o w s k a .

CZJ” Najlepszy gatunek Rossyjskiej herbaty 
poleca K I a w ir  N r. 14. na W rocław skiej ulicy.

N ajprzedniejsze mydlą pachnące, które białe, 
gładkie, delikatne ciało i najpiękniejszą płeć 
nadają , otrzym ał z Paryża K I a w ir  N r. 14. na 
W rocław skiej ulicy.

Kurs giełdy llcrlińskićj.

W  środę dnia 14. Lutego r. b. 
K o n c e r t  S a m . K o s s o w s k ie g o

n a  d o c h ó d  N a u k o w e j  p o m o c y  
w Bazarze.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
celem rozwiązania spólności 

G  ł ó w n y  S ą d Z i e m i a ii s k i w B y d g o s z c z y .
W ieś szlachecka P o p o w o  T o m k o w o  P. 

20., położona w powiecie Gnieźnieńskim, a o- 
szacowana sądow nie włącznie z borem 2674 Tal. 
w artości mającym, na Tal 15,672 sgr. 12. fen. 9., 
ma być sprzedaną w terminie

n a  d z i e ń  19.  C z e r w c a  r. 1844 . 
zrana o godzinie lOtei wyznaczonym w miejscu 
posiedzeń zwyczajnych Sądu naszego.

Taxa i wykaz hipoteczny przejrzane być m o­
gą w Registraturze naszej.

Zarazem zapozywają się na ten termin z p o ­
bytu niewiadomi sukcessorowie Józefa Ubysza.

Bydgoszcz, dnia 14. Listopada 1843.________

Bal towarzystwa okolicy S z a m o t u l s k i e j  
dany będzie w dniu 18. L u t e g o  r. b ., o czetn 
szanownych członków zawiadomią

 O y  r  e k c y  a.

N a w ielokrotne zapytania, czy interes o k u ­
pno i sprzedaż dóbr Karsewa w powiecie Gnie­
źnieńskim położonych, ze mną z W ą z Dzierz- 
gowskich Bajerską Sędziną appellacyjną zawar­
ty , zupełnie załatw iony jest, oświadczam niniej- 
szern przeciw nie: i i  to dotąd wcale nic nastą­

S to ­ N a  pr. kurant
D nia 8. Lutego 1844. pa

prC.
papie-1 
rami. |

g o to ­
wizną.

O bligi długu skarbow ego . . 3*5 102 A 101’,
P ru sk o -an g . obligi z r. 1830. 4 102 101 *
O bligi prem iów liaiullu morsk. — 90? 90;
Obligi M archii E lekt, i Now ej 100| —
O bligi m iasta B e r l i n a ............. 'Ą 102 1011

- - G dańska w T . . 48 —
Listy zastaw ne P russ. Zachód. 3*i 100’ 100*

.  » AV. X  Poznun.sk. 4 105’ —
» » dito 3Ś, 1001 —
» • P russ. W schód. 3 ‘, 104 ‘ —
- » P o m o rsk ie . . . 3!j 101' —
- » M arch. K irk.i Ni. 3‘i 10IV —
• - N /laskie . . . . 3 ‘, 1 0 l | —

F ry d r y e h s d o ry ......................... — 18A 13A
Inne monety złote po 5 tal. . — 114 11
D is c o n to ...................................... — 3 4

A  k  e  J  e
D rog i żel. Berl.-Poczdam skiej 5 170*
O bligi upierw. B erl.-Pnczdam s. 4 — 103*
D rog i żel, M agd.-L ipskiej . . — 1834
O bligi upierw . M agd.-Lipskie . 4 — 103*
D rog i żel. B erl.-A uhallskiej . 
Obligi upierw. llerl.-A uhaltskie

— — 144
4 — 103*

D rogi żel. Dyssel.-Elberleld. 5 — 85*
Obligi upierw . Dyssel.-Elberf. 4 — 97*
D rog i żel. R e ń s k ie j ................ 5 82-* 81 £
Obligi upierw. Henskie . . . . 4 98| —
D rogi żel. B erlinsko-Frunkfort. 5 — —
O bligi upierw . B erl.-F rankfort. 4 — 103*
D rog i żel. G 'orno-Szlgskiej . . 4 118* —

- » dito LU. U. . — \ m 113*
» - Berl.-Nzcz. LU. A. i U. — — —

- - M agdeb.-Halbers! 4 — 118*
D r. żel. W rocl.-Szw idn.-Freih. 4 121 120 „

Ceny t a r t o n e
w mieście

P o z n a n i u .
T a l

od
s S r ' Fu n .

do
T a l .  ser-

Pszenicy szefel . . • 1 27 — 1 2lZyta . d t........................... 1 6 — 1
Jęczm ienia d t......................... --- 26 — — *
O w sa . d t........................... ------- 16 6 — U
T atark i dt. . . . . . 1 1 6 1 2
G rochu . d t........................... 1 1 6 4 2
Ziemiakdvr d t........................ — 10 6 — 11

23!
10
20,

Siana c e t n a r ...................... ------ 22 6 —■
Słom y k o p a ........................... 5

1
5

17 "e
b

1

D nia 7. Lutego.

6
6
6
6
6
6


